
Opłata u iszczo n a  rycza łtem  z góry.

Wydanie II

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

B o ż e !  Z a  W i a r ę  i O j c z y z n ę !

Czy w reszcie ceny kartelowe 
zostana obniżone?

„Gazeta Grudziądzka" była je­
dną z pierwszych wśród gazet, któ­
ra wskazywała na wyzysk, ja- 

4 ^ego się kartele dopuszczają wo­
bec całego Narodu, a szczególnie 
wobec rolników, a wśród nich zno­
wu rolników średnich i drobnych, 
w ł o ś c i a n  — czyli chłopów.

Nie od roku, nie od dwóch wał­
czymy w te;i sprawie w bronie śre­
dnich i drobnych rolników, ale od 
lat kilku. Zaczęliśmy walczyć 
odkąd tylko zauważyliśmy, że 
kartele ceny swoje podnoszą, a 
podnoszą, gdy tymczasem równo­

cześnie robiło się wszystko — by 
ceny produktów rolnych zepchnąć 
na jak najniższy poziom. Sprowa­
dzano przecież nawet zboże z za­
granicy, gdy go było w kraju pod- 
dostatkiem. Miasta miały mieć bez 
względu ua to co się z chłopami 
stanie — tanią żywność. Chłop 
czyli rolnik średni i drobny praeu- 
;ir nie 8 a nawet nie \^c>dg£ 
dziennie, ale dwanaście, a latem 
nawet l(i i jeszcze więcej. Podobnie 
dzieci jego, które z nim pracują.

A jednak, jeżeli obliczyć do­
chód ich, wszystkich razem wzię­
tych, to ten dochód, co jest staty­
stycznie wykazanym, nie dorów­
nuje dochodowi robotnika naszego 
bez jego dzieci, oczywiście takie­
go, który jest zatrudniony.

Policzywszy pewna liczbę dzie­
ci chłopa — stwierdziła statysty­
ka urzędowa, że gdy cena pracy ro­
botnika rolnego obecnie wypada 
12 groszy na godzinę, to praca 
chłopa wypada na groszy 2 za go­
dzinę..

Są to stosunki wprost niemo­
żliwe. Zarobek robotnika rolnego 
jest oczywiście także niski! Ale 
cóż dopiero powiedzieć o dochodzie 
włościanina — chłopa czyli 
drobnega rolnika, którego dochód 
w ynosi (I tą część dochodu robotni­
ka. A jedną z głównych przyczyn 
takiego stanu rzeczy jest ta, że ce­
ny wszelkiego rodzaju karteli od 
roku 192S pozostały na poziomie 
niewzruszonym — gdy tymczasem 
ceny produktów rolnych obniżyły 
się o 50 proc.

Tak, to właśnie jest jednym 
z powodów' tej straszliwej nędzy, 
w jaką włościanin ostatecznie po­
padł.

W pierwszych latach naszej 
walki przeciwko kartelom, byliśmy 
prawie że sami. A to dętego, że 
v/alka przeciwko kartelom intere­
sowała przedewszystkiem drobne­
go i średniego rolnika. Miasta np. 
nie tak prędko się pomiarkowaly, 
że polityka wysokich cen kartelo­
wych i na ich skórze sie odbić mu­
si. Wielu mieszczan uważało się 
może za związanych powodzeniem 
karteli. I dlatego sprawą wyzysku 
karteli nie bardzo się zajmowały 
gazety przeznaczone dla miast. 
Zwolna jednakże w miastach, któ­
rym chodziło dawniej tylko i tyl­
ko o tanią żywność, coraz bardziej

Cukier potaniał
W Dzienniku Ustaw nr. 80 z 

dnia 28 bm. zostało ogłoszone roz­
porządzenie ministra skarbu z dnia 
21. 9. 1932 r.. obniżające cenę cu­
kru o 20 zł. na kwintalu (100 kg) 
Obniżka obowiązuje od dnia 1. X. 
b. r. i od tego dnia cena cukru wy­

puszczonego przez cukrownie na 
rynek wewnętrzny wynosić będzie 
84,50 zł. zamiast 104,50 zł. W zwią­
zku z powyższą obniżką cen hurt. 
w tym samym stosunku to jest o 
20 gr. na kg. obniża również cenę 
cukru w sprzedaży detalicznej.

Nowa wojna chińsko-japońska
W prowincji mandżurskiej roz­

gorzały ponownie krwawe walki 
chińskich partyzantów z Japoń­
czykami. Oddział partyzantów w 
sile 9000 ludzi zajął miasto Faku, 
położone o 100 km. na północ od 
Mukdenu. W walce poległo podo­
bno 100 żołnierzy japońskich. W

północnej Mandżurji trwają upor­
czywe walki w rejonie Cycykaru. 
Partyzanci ostrzeliwali wczoraj 
dworzec kolejowy w Cycykarze. 
Lin ja kolejowy na wschód od Cy­
cykaru jest zniszczona. Akcję par­
tyzantów chińskich zauważono 
również w okręgu Czong-Tsu.

Groźne oberwanie chmury we Włoszech
Wskutek oberwania się chmury 

cala okolica Vareses w Włoszech 
aż do brzegu jeziora Verbano ule­
gła żywiołowej katastrofie.

Wiele mostów zostało zerwa­
nych. Tu i ęwdzie pousuwały się 
góry a prawie wszystkie drogi miljonów lirów, 
okolicy są uszkodzone.

Lin ja kolejowa Medjolan—La­
go Maggiore nie funkcjonuje wsku 
tek zerwania przewodów prądu 
elektrycznego i podmycia szyn.

Szkody wynoszą kilkadziesiąt

POWÓDŹ W MANDŻLKJ1.
Oto widok ulicy w Charbinie podczas ostatniej powodzi, która wyrządziła ol­

brzymio szkody w Mandżurji.

zaczęto się orjentować. A dziś mia­
sta w znacznej mierze przekonały 
się, że właśnie te za niskie ceny 
produktów rolnych stały się powo­
dem ich kryzysu gospodarczego. 
To też coraz więcej gazet musiało 
wystąpić do walki z kartelami — 
o obniżenie cen wyrobów kartelo­
wych. Dziś więc mamy tę pocie­
chę, że nie jesteśmy samotni w tej 
walce przeciwko wygórowanym 
cenom kartelowym. A nawet — 
w ostatnich tygodniach nie­
które gazety bebekowskie, które 
przecież dawniej broniły interesów 
karteli, jak „Gazeta Polska" organ 
komorników. „Express Poranny", 
parte przez rozmach gazet walczą­
cych o zniżko cen kartelowych i z 
obawy przed opinją publiczną, te­
raz także się zwracają przeciwko

wyzyskowi karteli. A nawet jak 
słychać, rząd chce spowodować 
kartele do obniżenia cen i zaczyna 
sam obniżać ceny wyrobów mono­
polowych.

Ciekawą jednakże jest rzeczą, 
że kilka numerów „Gazety Gru­
dziądzkiej “ zostało skonfiskowa­
nych właśnie za te nasza walkę 
przeciwko wyzyskowi karteli, za 
tę walkę w obronie włościan czyli 
chłopów przed tymże wyzyskiem 
kartelowym!

Czy o tern wie rząd — i czy o 
tern wie szczególnie p. Wojewoda 
Pomorski, który przecież jest prze­
łożonym p. cenzora grudziądz­
kiego!

A czy cenzor grudziądzki nic 
a nic nie wie o tern — cośmy wyżej 
pisali!

Z w o ła n ie  
S ejm u  Ś lą s k ie g o

W „Monitorze Polskim" z dnia 
27 września br. ukazało się rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzplitej o 
zwołaniu sesji Sejmu Śląskiego od 
dnia 30 września 1932.

C z ę ś c io w y  Kryzys  
g a b in e t o w y  w  A n g lj i

Z powodu niemożności uzgod­
nienia niektórych spraw związa­
nych z konferencją w Ottawie po­
dało się do dymisj trzech mini­
strów rządu angielskiego. Dymisje 
zostały przyjęte.

R ząd n ie m ie c k i  z ła m a ł  
k o n s ty tu c ję

Komisja ochrony praw Reichs­
tagu uchwaliła rezolucję narodo­
wych socjalistów, stwierdzającą, że 
zachowanie się prezydenta Izby, 
Goeringa, na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu było zgodne z Konsty­
tucją i regulaminem obrad. Z ze­
znań kanclerza von Papena wyni­
ka, ż© Rząd Rzeszy zdecydowany 
byl zgóry rozwiązać Reichstag 
jeszcze przed glosowaniem nad wo­
tum nieufności i wnioskami o uchy­
lenie dekretów.

Przyjęty został również wniosek 
socjalnych demokratów, uznający 
rozwiązanie Reichstagu za sprzecz­
ne z Konstytucją.

H e r r io t  w  o b r o n ie  
L,igi N a r o d ó w

Na plenarnem posiedzeniu Ligi 
Narodów w Genewie francuski 
prezes rady ministrów wygłosił 
mowę, potępiającą obecną falę pe­
symizmu w stosunku do Ligi Naro­
dów, wyrażając się z dużem uzna­
niem dla jej działalności w ostat­

nich czasach. W sprawie konferen­
cji rozbrojeniowej oświadczył 
premjer, że zdecydowany jest 
przyczynić się wbrew piętrzącym 
się trudnościom do opracowania 
międzynarodowego kodeksu poko­
ju. Kryzys Ligi Narodów polega 
na trudnościach pokonania 1000- 
letniej instytucji, jaką jest wojna. 
Dla Francji każdy fakt jest pra­
wem. W dalszym ciągu premjer 
podkreślił znaczenie konferencji 
lozańskiej i w Stressie. Bez Ligi 
Narodów konferencje te doprowa­
dziłyby do żadnych rezultatów. 
Liga Narodów powinna dążyć do 
ogran;czenia, a nawet usunięcia 
całkowicie tajnej dyplomacji i zró­
wnanie wszystkich mocarstw, nie 
dopuszczając do żadnej hegemonji.

G a n d h i przyjeżdża, 
d o  L o n d y n u

O ile tylko Gandhi powróci do nor­
malnego stanu zdrowa, to spodzie­
wany jest przyjazd jego w listopa­
dzie do Londynu celem wzięcia 
udziału w nowej konferencji okrą­
głego stołu. W razie powzięcia 
przez Gandhiego decyzji wzięcia 
udziału w konferencji okrągłego 
stołu w Londynie, należy oczeki­
wać wyjścia jego z więzienia.
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Punkt zapalny rewolucji hiszpańskiej
Dwa akty, uchwalone przez 

Kortezy w ubiegłym tygodniu, 
stanowią punkt zwTotny w dzie­
jach Hiszpanji. Reforma rolna kła­
dzie kres faktycznej dominacji 
grandów w wielkich latyfundjacli; 
zatwierdzenie statutu Katalońskie- 
go robi wyłom w jedności poli­
tycznej, jaką zjednoczona Hisz- 
panja tworzyła od czasów Ferdy­
nanda i Izabeii*.

Rzec można, że te właśnie dwa 
cele przyświecały „cichej* rewo­
lucji w kwietniu ubiegłego roku. 
Nietyle idealne dobra w postaci 
wolności obywatelskiej (niezbyt 
zresztą ograniczonej i przedtem) 
nęciły rewolucyjne masy hiszpań­
skie, ile raczej głód ziemi i auto- 
nomja krajów, nie mówiących po 
kastylsku.

Głód ziemi par! chłopów połu­
dniowej Hiszpanji do rewolucji 
agrarnej. 7Vj miljonów parobków, 
bezrolnych i małorolnych z odwie­
czną zazdrością spoglądało na po­
tężno iatyfundja Andaluzji i 
Estremadury. \V krajach tycli 
przeciętny właściciel ziemski po­
siadał 1000 do 1500 hektarów. Go­
spodarkę prowadził prymitywną. 
Fornali do pracy ■wynajmował na 
krótki okres: oddzielnie na zasiew, 
oddzielnie na zbiory. Zbyteczne 
chyba dodawać, że i płaca była mi­
nimalna. Z tycii więc kilkunastu 
lub kilkudziesięciu dni pracy mia­
ły utrzymać kie przez rok cały mil- 
jony bezrolnych Nielepiej przed- . 
stawiała się sprawa drobnych dzie-! 
rzawców rolnych, którzy z racji j 
wysokich czynszów ledwo mogli j 
powiązać koniec z końcem. |

Zgodnie z opracowanym planem 
reformy rolnej, corocznie od 00 do 
75 tysięcy włościan otrzymywać 
będzie rolę na własność; wielkość 
rozparcelowanych działek wahać 
się będzie od 5 do 30 hektarów. 
Rząd pospieszy nowym właścicie­
lom rolnym z pomocą kredytową, 
pobierając jednocześnie na poczet 
spłaty wywłaszczonych terenów 4 
i pól procent ich wartości i tytu­
łem ricznego czynszu dzierżawne­
go.

O autonomję Katalonji toczyła 
się walka przez długie lata. Jesz­
cze za czasów monarchji kataloń- 
czycy domagali się bezskutecznie 
swobód językowych i gospodar­
czych. Nie należy bowiem zapomi­
nać, że wschodnia ta połać półwy­
spu Pirenejskiego mówi odmien- 
nem narzeczem od panującego ję­
zyka kastylskiego; strukturę zaś 
gospodarczą uprzemysłowiona Ka- 
talonja różni się zasadniczo ze swą 
stolicą Badeeloną od pozostałych 
prowincyj rolniczej, mało uprze­
mysłowionej Iliszpanji. Gdy więc 
przed dwoma laty (jeszcze za cza­
sów króla Alfonsa XIII) przy­
wódcy ugrupowań rewolucyjnych 
zebrali się na tajną naradę w San 
Sebastian, zawarty został między 
nimi pakt, gwarantujący kataloń- 
czykom autonomję na wypadek 
zwycięstwa nad raonarohją.

Kiedy wszakże doszło do wy­
konania przyrzeczenia, centraliśoi 
madryccy długo opierali się udzie­
leniu autonomji Katalonji. Lokal

wać niespodzienkę, gdyby żądania 
jej nie zostały wypełnione. Rząd 
płk. Nacii umiał poradzić sobie z 
komunizującymi robotnikami Bar­
celony, umiałby wymóc na Madry­
cie i „statut* dla swego kraju.

Dopomógł mu w tern bezwied­
nie San jur jo. Operetkowym swym 
putchem przypomniał o groźbie re­
stauracji. Madryt wolał mieć po 
stronie republiki 3 miljonv kata- 
lońezyków. Kortezy pośpieszyły 
się. Statut o bardzo szerokich u-

pooarczych, gwarantujący Kata­
lonii własny sejm i rząd, odrębne 
sądownictwo, uznanie języka ka- 
talońskiogo za urzędowy, szerokie 
uprawnienia finansowe — został 
wreszcie uchwalony.

Arytmetyka polityczna trium­
fuje; z pośród 23 miljonów oby­
wateli hiszpańskich, 7Vz miljona 
chłopów i 3 miljony katalończyków 
murem staną za republiką. Gdyby 
więc zjawił się nowy generał San- 
jurjo, miałby już napewno połowę

prawnieniacb politycznych i gos- ludności przeciw sobie. L. H

Masowe licytacje majątków
Towarzystwo Kredytowo Ziem­

skie w Warszawie wystawiło na li­
cytację we wrześniu rb. około 1200 
majątków ziemskich, z powodu 
zaległości w ratach i procentach 
na rzecz Towarzystwa.

Jak dotychczas około 230 ma­
jątków zapłaciło zaległe raty, 

wskutek czego do licytacji nie do­
szło. Około 370 majątków przeka­
zanych zostało na drugi termin li­
cytacyjny, z powodu braku na­
bywców, a licytacje dalszych 600 
majątków są w toku i będą ukoń­

czone w pierwszej połowie paź­
dziernika rb.

Z wiosną roku przyszłego pój­
dzie na licytację znowu około 1400 
majątków za zaległości na rzecz 
Tow'. Kred. Ziemskiego. Znajdują 
się wśród nich majątki, których za­
ległości na rzecz Tow. Kred. Ziem­
skiego wynoszą po kilkadziesiąt 
tysięcy zlotych\ale są również i ta­
kie, których zaległości wyrażają 
się zaledwie kwotą 200—300 zlo­
ty di.

,,PICCARD‘‘ GŁĘBIN MORSKICH.
Profesor Beebe (na prawo) 1 jego asystent Otis Barten przed kulą stalową 

w której spuścili się na 750 metrów w głąb morza.

Trzęsienie ziemi w Grecji
Grecję nawiedziło straszliwe 

trzęsienie ziemi, które miało 
katastrofalne skutki. 150 rannych 
przebywa w szpitalach. Pod gru­
zami znajduje się jeszcze bardzo 
wiele osób. Oprócz wsi całkowi­
cie zniszczonych, 23 wsie są zruj­
nowane częściowo. Ludmość obo­
zuje pod golem niebem. Nieznane 
są losy słynnego klasztoru Athos, 
z którym wszelka komunikacja 
jest przerwana.

Według ostatnich wiadomości, 
w czasie trzęsienia ziemi na pół­
wyspie chalcedoóskim zabitych zo­
stało 200 osób. Wstrząsy podziem­
ne eoprawda słabe trwają w dal-

leniu auionomp naiaion.u. i.oKai- szym ciąKU W pobliżu miejscowo- 
ny jednak rząd bareelonsk. szybko;ści i eris60s duży strumień zniknął
posuwał sprawę naprzód. Opraco­
wał projekt „Statutu Katalonji*, 
poddał go plebiscytowi katalończy- 
ków jeszcze przed rokiem — i 
.wówczas na 3 miljony ludności za­
ledwie 4 tysiące glosowały przeciw 
autonomji. Kortezy zwlekały, Ka- 
stalonja czekała cierpliwie, nie wia- 
idomo jednak, jaką mogłaby zgoto­

całkowicie z powierzchni ziemi, na­
tomiast w wielu miejscowościach 
wytrysnęły źródła mineralne. Uda­
ło się nawiązać przerwaną komuni­
kację z górą Athos. Historyczny 
klasztor nie doznał żadnego szwan­
ku.

W czasie trzęsienia ziemi cała 
wyspa Amagiani, leżąca obok pół­
wyspu Chaldike, na której osiadło 
się 200 rodzin greckich, przybyłych 
z Azji Mniejszej, znikła zupełnie 
pod wodą. Zachodzi obawa, że na 
wysepce znalazło śmierć 600 do 
800 osób.

Wśród ludności całego terenu, 
dotkniętego katastrofą, panuje nie 
dająca się wprost opisać panika, 
gdyż trzęsienia trwają.

Niemcy trwają przy żądaniach zbrojenia
W związku z niedzielna mową pre- 

mjera Francji Heriota, który ostro 
wystąpił przeciwko niemieckiem żą­
daniom zbrojeniowem, kanclerz Nie­
miec, Papen, udzielił wywiadu dzien­

nikarskiego w sprawie ich żądań. W 
wywiadzie tym Papen mówi m. in.:

„Żądamy aby konwencja rozbroje­
niowa mogła być zastosowana tak *>a-

>
mo jak do Niemiec i do wszystkich in­
nych państw.*4

Nie domagaliśmy się nigdy, aby 
wolno nam było zbroić sie w tym 
mym zakresie jak to czyni Francja 1 
Inne państwa. Żądamy zrównania 
zbrojeń przez obniżenie ogólnego Po­
ziomu uzbrojenia. Niemcy przyjmą 
każde ograniczenie zbrojeń, byle tylko 
zastosowane ono zostało do wszystkich 
państw.

Tylko równouprawnienie 1 ró-*̂
wność traktowania może przynieść od­
prężenie w stosunkach między naroda­
mi. Chodzi tu o zasadnicze prawa na­
rodów, których żaden kraj nie może 
odmówić innemu.

Niemcy gotowe br nadal do przyję­
cia każdego rozwiązania problemu 
rozbrojenia, które da się pogodzić z 
ich własnym honorem i bezpieczeń­
stwem. Nigdy pacyfikacja Europy 
nie będzie mogła być urzeczywistnio­
na, jeśli podejmowane będą próby de­
gradacji poszczególnych państw do 
rzędu niskich gatunków4' — zakończy# # 
Papen.

Wielkie zmiany 
wśród sądownictwa

Od czasu wydania dekretu o 
zawieszeniu nieusuwalności sę­
dziów, w sądownictwie polskiem 
panuj o istna wędrówka narodów. 
Jednych sędziów przenosi się na 
prowincję, innych na emerytury, " 
josaczę innych na wyższe stanowi­
ska, wreszcie bardzo wielu zwal­
nia się zupełnie, z wypłatą tylko 
jednorazowej odprawy, a nie z u- 
posaieniem emerytalnem.

Ci ostatni to jest sędziowi# 
zwolnieni, tylko z jednorazową od­
prawą występują zo skargą do Naj 
wyżazego Trybunału Administra- 
cyjnego o rewizję obliczenia wy­
służonych lat i wyznaczenia eme­
rytur.

Jak podają gazety warszaw­
skie, dotychczasowe przeniesienia 
i zwolnienia wśród sędziów, nie są 
jeszcze ukończone. W najbliższym 
czasie przyjdą nowe transze prze­
niesień, zwolnień i awansów.

Ojciec św. 
i rozbrojenie
Zapowiedziane jest wydanie 

specjalnego numeru czasopisma 
„Vita e Pensiero* z artykułami 
wybitnych dostojników kościoła i 
pisarzy katolickich, poświęconemi 
problematom rozbrojenia i stosun­
kom międzynarodowym kościoła 
katolickiego. Odnosi się wrażenie, 
jak gdyby Stolica Apostolska sta­
rała się o przygotowanie gruntu do 
jakiejś szczególnej interwencji 
Piusa XI w dziedzinie rozbrojenia 
i problematów, znajdujących się 
obecnie na porządku dziennym 
konferencji europejskich i świato­
wych.

Gdańsk wciąż 
prowokuje

Ostatnia nota polska, w której 
postawiono szereg żądań pod adre­
sem Gdańska, wywołała nieprs7- 
chylne echo na łamach miejscowej 
prasy. Wszystkie dzienniki po­
święcają tyle miejsca sprawom 
gdańskim, że odnosi się wrażenie, 
iż chodzi tu, w związku z niepowo­
dzeniami niemieckiemi w lrwestji 
równouprawnienia w zbrojeniach' 
(nota angielska z dnia 15. 9. 32.), 
o szukanie wawrzynów na wscho­
dzie. Artykuły utrzymane są w 
tonie nieprzychylnym i kończą się 
przeważnie żądaniem przyłączenia 
Gdańska do Rzeszy.
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ObrazRi ze wsi
Augustów i Suwałki, położone tak 

blisko stolicy, sa widownia nieprawdo­
podobnych stosunków politycznych. 
Wszelka praca społeczna i polityczna, 
jeżeli niema charakteru sanacyjnego, 
jtst prześladowana. Nie dopuszcza s'iQ 
d) żadnych zgromadzeń. W ciągu o- 
sntnich kilku miesięcy prezesowi Kin*- 
bi Parlamentarnego Stron. Ludowego, 
posłowi Rogowi w Augustowie, jedne­
go zgromadzenia zakazano w ostatniej 
awili, a drugie rozwiązano, nie dopu- 
sczono też i na większe zgromadzenie 
\ Suwałkach.

Niezwykle ciekawe i oharakteiy- 
cyczne, a wyglądająco jakby wzięte z 
ieprawdziwego zdarzenia, sa przejścia 
•osła Araszkiewicza, który wyjechał 
la zapowiedziane zgromadzenie Stron- 
lictwa Ludowego w Raczkach, pow. 
ługustowskiego, w dniu 18 września br.

W Raczkach — zjazd chłopów z ca- 
A^go powiatu, masa furmanek i conaj- 
m  iiniej 2 tysiące osób. Przed salą, gdzie 

miało się odbywać zgromadzenie, stoi 
policja i zawiadamia ustnie ludność i 
organizatorów, iż na wiec nie pozwolo­
no. Jest to oczywiście nieprawne, 
gdyż winni dać zakaz zgromadzenia 
na piśmie. Ściągnięto kilkudziesięciu 
strzelców w mundurach, którzy usiłują 
teroryzować ludność. Poseł Araszkie- 
wicz ogłasza, iż będzie udzielał porad 
i zasiada na podwórzu u jednego z go­
spodarzy, gdzie zjawiaja sie interesen­
ci. Strzelcy ida za nimi, usiłują się 

^wedizeć, ale bojowa postawa zgroma­
dzonych przyprowadza ich do porząd­
ku. Wówczas policja kwestionuje pra­
wo udzielania porad. Wobec powsta­
łej wątpliwości miejscowy komendant

posterunku P. P. idzie się zapytać ko­
misarza powiatowego policji, który 
specjalnie przyjechał do Raczek, czy 
poseł może załatwiać interesantów. 
Komisarz policji wyjaśnia, iż poseł ma 
prawo udzielać porady, ale wolno wpu­
szczać do niego tylko po jednym in­
teresancie. Rozpoczyna się komiczna 
sytuacja, gdy występują interesanci i 
oświadczają, że oni są w zbiorowej de­
legacji od swych wsi, ą więc nie mogą 
spraw swych załatwiać pojedynczo, 
Znowu biegnie komendant posterunku 
do komisarza, który wówczas już sam 
przychodzi i zarządza, że posłowi aie 
wolno wcale przyjmować interesan­
tów. Poseł idzie do prywatnego miesz­
kania, gdzie policja obstawia go w ten 
sposób, iż stoi nietylko pod drzwiami, 
ale nawet i pod oknami, pilnując, aby 
się z nikim nie zetknął. Poseł Arasz- 
kiewicz jedzie kilka kilometrów na o- 
biad do b. posła Putry — policja 7Ji 
nim i znów patroluje mieszkanie p. 
Putry. Taka sama eskorta była aż do 
dworca kolejowego w Suwałkach, a 
nawet z Suwałek do Grodna w prze­
dziale razem z posłem jechali jeszcze 
wywiadowcy cywilni.

Ten jeden przykład dość wymow­
nie charakteryzuje stosunki, jakich jest 
tak wiele, między innemi typowy fakt 
prześladowania np. p. Trochima, orga­
nizatora powyższego zgromadzenia, 
którego kilka tygodni temu zaareszto­
wano bez powodu w Suwałkach, odsta­
wiono do policji w Grodnie i wypu­
szczono, a ponieważ nie miał przy sobie 
pieniędzy, musiał 100 km iść na pie­
chotę. Ta metoda stosowana jest czę­
ściej.

I w ŁódzKiem zapowiadają strajK rolny
Łódzki Zarząd Związku Zawo­

dowego Rolników zwrócił się do 
urzędu wojewódzkiego z żądaniem 
obniżenia cplat targowych. Rolni­
cy zapowiadają, na wypadek nie-' 
uwzględnienia ich żądań, przepro-

RaKieta nie wyleciała
Na mierzeji wiślanej pod Neu- 

breug (Prusy Wschód.)-miał odbyć 
się start rakiety pomysłu inż. Win­
klera, która miała dotrzeć do nie- ’ 
osiągalnej dotychczas strefy nad- ■ 
ziemnej. Gdy czyniono już ostat­
nie przygotowania, okazało się, że 
instalacja, doprowadzająca tlen do 
rakiety uległa uszkodzeniu, wsku­
tek czego start musiano odwołać. 
Naprawa potrwa kilka dni. Do- 

.tychczas nfo ustalono nowego ter­
minu startu. W pobliżu miejsca 
startu zgromadziły się liczne rzesze 
widzó. Wśród zaproszonych gości 
znajdowała się również grupa 
dziennikarzy zagranicznych.

wadzenia analogicznego strajku w 
dowozie ży.wuości, na wzór War­
szawy.

Niemcy chcą Korony dla Hindenhurga
Emerytowany admirał niemiecki 

Wegener, przemawiając na wiel- 
liiem zebraniu politycznem związ­
ku oficerów rezerwy w Lipsku, 
oświadczył m. in.:

„Jesteśmy u wrót wielkiej prze­
miany politycznej. Walka o mo- 
narchję dobiega końca. Uniwer­
salna konstytucja wejmarska z 
braku podstaw duchowych nie 
przyjęła się w narodzie niemiec­
kim. Zarówno ustrój jak i poczu­
cie państwa nacechowane być musi 
religijnością zrodzoną w zakonie 
krzyżackim (!!) opromienionym 
chwalą tycerskich bojów (mordów 
uw. red.) we walkach z odwiecznym 
wrogiem — Polską. Walkę tę po­
dejmujemy na nowo. 14 lat rzą­

dów poniżenia minęło bezpowrot* 
aie. Dziś jesteśmy znowu krajem 
zakonu o większym znacznie zasię­
gu. mocarstwowem znaczeniu i 
krajem budującym potęgę swoją 
na wzorach dawnej rycerskiej prze­
szłości (grabieżach i mordach sło­
wiańskich ludów — uw. Red). Fun­
damenty i mury pod nowy gmach 
Rzeszy są już postawione. Brak 
tylko dachu — korony. Hasło dnia 
dzisiejszego to nieubłagana walka 
współczesnego narodowego poko­
lenia o inonarchję i koronację Hin- 
denburga. Oto cel absolutnej więk< 
szóści narodu potrzebującego sil­
nej władzy i żelaznej dyscypliny."

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem hymnu narodowego.

Ford twierdzi, że Kryzys wnet się sKończy
Amerykański „król samoehodo- 

wy“ Henry Ford ogłasza w czaso­
piśmie „Pictorial Review“ artykuł, 
w którym daje wyraz swemu po­
glądowi na przyszłość gospodar­
czą świata.

Zdaniem F\)rda, kryzys gospo­
darczy, który przygniata obecnie 
wszystkie kraje świata dobiega już 
kresu. Wkrótce rozpocznie się 
okres nowego dobrobytu i dla sze­
rokich mas otworzą się nowe możli­
wości pracy.

„Tak zwani bogacze zniknęli 
prawie zupełnie z powierzchni ży- 
cia“ — pisze Ford. — Obecnie 
kryzys gospodarczy sprowadził 
wszystko do jednego poziomu i 
w tym tkwi właśnie objaw do­
datni. Albowiem to, oo się sta­
ło, uchroni Amerykę i cały świat 
od ewentualnej późniejszej kata-

RADA LIGI NARODÓW.
W dniu 26 bm. otwarta została 16-tą sesją zgromadzenia Ligi Narodów. — 
Zdjęcie przedstawia Radę Ligi na pierwszem posiedzeniu tegorocznej sesji.

strofy,, która musiałaby przybrać 
daleko groźniejsze rozmiary.

I dlatego nie nazywam panują­
cych obecnie stosunków chaosem, 
ale widzę w nich nowe życie, ła­
miące przestarzałe formy i toru­
jące sobie własne drogi, odpowia­
dające nowej moralności i nowym 
warunkom pracy.

Dobrobyt może trwać dalej, ale 
niepodobna utrzymać się dłużej w 
pozornym dobrobycie, w którym 
tkwiliśmy od pewnego czasu. Obec­
nie należy sobie przedewszystkiem 
uświadomić fakt, że nowy czekają­
cy nas okres — oznacza nietylko 
walkę, ale i rewolucyjny przełom 
w życiu gospodarczem Ameryki.

To co pożyteczne przetrwa — 
wszystko inne zginąć musi!...

„Bezmyślne gromadzenie pie­
niędzy" — pisze dalej Ford — 
„zajmuje tylko najbardziej pro­
ste siły umyslowości ludzkiej i 
rozmija się zupełnie z celem. Pie­
niądz jest martwy, jeżeli się z nie­
go nie umie robić właściwego uży­
tku".

Niespodziewana dymisja kata
Kat Maciejewski, który przed 

kilk.i dniami obchodził ponury ju­
bileusz... stu egzekucji, obecnie 
otrzymał nagle dymisję. Wręczono 
mu trzymiesięczną odprawę i wy­
konawcą wyroków śmierci miano­
wano jego dotychczasowego po. 
mocnika, Brauna.

Jak donoszą gazety warszaw­
skie, powodem dymisji był... nad­
mierny pociąg kata do wyrobów 
monopolu spirytusowego.

Ciągle był nietrzeźwy i wtedy 
urządzał kompromitujące awantu­
ry publiczne.

JERZY SZABLICA. (71

K „Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

Drżenie przebiegło potężne cia­
ło Meltona. Na chwilę wstąpiła 
w nie nadzieja, ale zaraz przyga­
sła.

— Dużo, Dick, — szepnął. — 
bardzo dużo.. Jeszcze przed miesią­
cem wystarczyłoby sto tysięcy. Ale 
teraz muszę spłacić długi. Nie chcą 
dłużej czekać. Dwieście tysięcy 
uratowałoby mnie, ale kto zaryzy­
kuje tyle pieniędzy!! Ja dałbym 
głowę, że tam jest bogata żyła. ale 
przecie mogę się omylić, może jej 
niema! Zawszeć to wielkie ryzyko. 
Rozmawiałem dziś z tuzinem fi­
nansistów, proponowałem im udzia­
ły, nie chcieli nawet słyszeć o tem.

— Bo cię nie znają tak, jak my, 
— odpowiedział Hurley. — Co do

mnie, nie myślę wypuścić z rąk 
tak doskonałego interesu. Pierw­
szy raz w życiu nadarza mi się 
okazja zarobić bez trudu dużo pie­
niędzy. Myślę. — kończył, wyjmu­
jąc czek Stearlinga z portfelu, — 
że za kwartał ta kwota się podwoi. 
To mój udział, Harry...

Melton wyciągnął drżącą ręką 
po czek i gdy na niego spojrzał, łza 
radości zakręciła się mu w oku.

— To, wiesz, Dick, to jest bar­
dzo ładnie z twojej strony, — wy­
jąkał. — Mój Boże, żebym miał taki 
papierek przed miesiącem!...

— A dlaczego to dobrodziej nie 
był łaskaw wcześniej pomyśleć o 
swych przyjaciołach, co! — zgro­
mił go Hurley.

— Owszem, myślałem, ale...
— Jakie znowu „ale"!
— Widzisz, wiedziałem, że Ed 

wyjechał a* nie miałem pojęcia do­
kąd...

— Ed! A ja to pies!

Twarz Meltona rozpogodziła się 
zupełnie.

— Jesteś najlepszym chłopcem 
pod słońcem, — rzekł, — lecz cały 
świat wie, że pieniądze się ciebie 
nie trzymają. Byłem pewien, że 
już nic nie zostało z majątku twe­
go stryja...

— Aha! — zaśmiał się Hurley 
— rozumiem. Jesteś wytłumaczo­
ny Harry. — Trącił go łokciem i 
oczami wskazał Stearlinga. — Oto 
drugi reflektant na twoje złoto.

Stearling bvł człowiokiem inte­
resu i przywykł kierować się rozu­
mem, nie uczuciem. Niełatwo de­
cydował się wydać większą sumę, 
więc dopiero po chwili wahania 
wypisał czek na pięćdziesiąt tysię­
cy i wręczył przyjacielowi. Mel­
ton nie posiadał się z radości, zwła­
szcza, gdy Hurley oświadczył:

— Jutro będziesz miał dwieście, 
ale pod jednym warunkiem: pój­
dziesz z nami na lumpkę.

— Pójdę z wami choćby do pie’ 
kła, — oświadczył Melton głębokim 
basem.

— Tam właśnie się wybieramy, 
— roześmiał się Hurley. — Ale to 
wesołe piekło, i nazywa się Czer­
wony Młyn.

W hallu tego przybytku pod- 
kasanej muzy natknęli się na roz­
bawioną bandę Freda Hartinga.

— Wszelki duch pana Boga 
chwali! — zawołał pąsowy z zdu­
mienia i radości młody milioner. — 
Albom już pijany, albo czas cofnął 
się o pięć lat. Dick, Ed i Harry, 
Nierozdzielna Trójca! — Szeroko 
rozwarł ramiona. — Chodź, ty mar­
notrawny synu i wy zmartwych­
wstańcy! Niech was uściskam. To 
będzie noc szaleństw!...

Hurley popchnął Meltona w ra­
miona Hartinga.

— Oto jeszcze jeden udziało­
wiec! — rzekł wesoło. — Harry, 
łap go i nie puszczaj!

t
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Nędzarze wśród bogaczy
P ó ł  mUfcma m ło d o c ia n y c h  w łó c z ę g ó w  w  S ta n a c h  Z j e d n o c z o n y c h

Państwo w Stanach Zjednoczo-|w parku przy 42 ulicy i na brze 
nych ni© opiekuje się dziećmi, anH^ach Hudsonu. Gdy noc© są zimne,
młodzieżą. W obecnych kryzyso- 

\wych czasach doszło do tego, że 
około 500.000 chłopców poniżej 
dwudziestu jeden lat włóczy się po 
olbrzymim kraju w pogoni za Chle­
bem. Ta armja młodocianych bez­
robotnych, zdanych na własne siły, 
płynie w leci© aż ku dalekiej pół­
nocy i próbuje znaleść pracę u 
chłopów po wsiach. Z końcem je­
sienni zaczyna się marsz w odwrot­
nym kierunku. Chłopcy ściągają 
do miast, albo idą daleko na połu­
dnie, gdzie zima nie da 6ię im we 
znaki.
I 'Młodzi włóczędzy ni© idą już 
gościńcami, ani nie zatrzymują 
aut, aby ich zabrały, jak to dawniej 
bywało. Właśoiciele samochodów 
są ostrożni od czasu, kiedy poczę­
ły się mnożyć napady i mordy, któ­
rych sprawcami byli włóczędzy. W 
wielu 6tanaeh nawet nie wolno pod 
karą więzienia zatrzymywać aut. 
iWobec tego młodzi chłopcy jeżdżą, 
oczywiście samowolnie, pociągami 
towarowemi. Tych nieuprawnio- 
jmych pasażerów jest tylu, że poli­
cja nie może sobie z nimi dać rady. 
Dziesiątki i setki wskakują na każ- 
$33 odjeżdżający pociąg.
!r Nieszczęśliwe wypadki są na 
porządku dziennym. Na jednej 
tylko linji w ciągu niewielu mie­
sięcy zdarzyło się pięćdziesiąt wy­
padków śmierci, a przeszło sto po­
kaleczenia, Dyrekcja kolejowa w 
Kansas-City oblicza, że codziennie 
1500 włóczęgów przejeżdża tam­
tędy w wagonach towarowych. 
[Małe miasto Yuma w Arizonie ży­
wiło w Ciągu czterech miesięcy w 
/bezpłatnych kuchniach trzydzieści 
tysięcy osób, z czego czwarta część 
przypada na młodzież. W innem 
mieście na zachodzie znajduje się 
85 chłopców, którzy w .wagonach 
towarowych nabawili się zapalenia 
płuc i obecnie leżą w szpitalu. Ta­
kich małych włóczęgów w całych 
Stanach jest mniej więcej pół mi- 
Ijona.
f iWładze poświęcają mało uwagi 
tej klęsce społecznej. Niema schro­
nisk dla dzieci i młodzieży, niema 
zorganizowanej samopomocy. To­
warzystwa prywatne, kościoły, Ar­
mja Zbawienia i Czerwony Krzyż 
nie mają dość środków, aby wal­
czyć z nędzą. Policja, której zada­
niem jest sprowadzać dzieci do do­
mu, jest bezsilna, gdyż większość 
tych błąkających się nie ma już 
domu, albo też ma rodziców, któ­
rzy sami żyją w sk ra ja j nędzy.

Mali włóczędzy opuszczają dom 
rodzinny w nadziei, że gdzieś znaj­
dą pracę. Bez planu ciągną z mia­
sta do miasta, ze wsi do wsi. Mie­
szkają w jamach, w kupach śmieci 
na krańcach miast, między deska­
mi i towarami na dworcch kolejo­
wych, albo na trawnikach i ław­
kach w parkach.- Chętnie chodzi­
liby do szkoły, albo pracowalib*7 
,w sklepach i biurach. Wielu z nich 
pochodzi z rodzin, które były nie­
gdyś zamożne i dały im dobre wy­
chowanie. Al© nie chcą być zawa­
dą dla rodziców i dlatego błąkają 
się po świeeie i zbierają odpadki, 
aby nie zginąć z głodu.

Niema miejsca dla tych dzieci 
ani w schroniskach, ani w więzie­
niach. Domy noclegowe Armji 
Ubawienia są przepełnione przez 
'starych włóczęgów i nędzarzy. Peł­
no bezdomnych na ulicach Nowego 
(Jorku. Śpią przykryci gazetami 
m okolicach biblioteki miejskiej,

albo gdy pada deszcz, śpią w tune­
lach kolei podziemnej. Żebrzą, aby 
móc za parę groszy zjeść talerz 
zupy. Niektórzy nie stracili nadziei 
i szukają pracy, ale usiłowania ich 
są bezskuteczne.

Hordy dzieci bez opieki włóczą 
się po kraju, tłumy ich głodują na 
obszarach Stanów Zjednoczonych. 
Młodość ich jest twarda i straszna, 
ale są zrezygnowani i nie wierzą, 
aby mogło być inaczej.

W. J.

Międzynarodowe zawody balonów kulistych
W niedzielę zeszła rozpoczęły sio w 

Bazylei międzynarodowe zawody ba • 
lonów kulistych o wielka nagrodę, 
ufundowana przez Gordon-Benutia. 
W zawodach tych uczestniczyło kilka­
naście balonów, należących do kilku 
państw.

Po rozpoczęcia lotu w niedzielę, już 
w poniedziałek rano zaczęły ładować 
poszczególne halony i to większość na 
terenie Polski.

Pierwsze miejsce, a zatem i nagro­
dę Gordon-Benncta uzyskał balon a- 
merykański „U. S. Nary*4, lądując w 
odległości 15G0 km od miejsca startu. 
Balon ten wylądował kolo miejscowo­
ści Dangeliszki na Wileńszczyźnie.

Polskie balony ..Polonia** i „Gdy­
nia** zajęły III i IV miejsce, lądując 
w okolicach Warszawy, w odległości 
1176 km i 1076 km od miejsca startu.

N A J C I E K A WS Z E  Z DNIA
Z P o lsk i .

15 OSÓB ZGINĘŁO PRZY 
POŻARZE.

W czasie pożaru we wsi Rubiel, 
pow. stolińskiego, woj. poleskiego, o 
którym pisaliśmy w poprzednim nu­
merze ,,Gazety Grudziądzkiej**, a w 
czasie którego spłonęło 350 gospo­
darstw, poniosło w płomieniach śmierć 
aż 15 osób. Na miejsce pożaru wyje 
chała specjalna komisja sądowo-śled 
cza, która ustali przyczyno tego kata 
strofalnego pożaru. Straty sięgają se­
tek tysięcy złotych.

Czasy, w kttrych ludzie nie znaj­
dują innego iąiejsca zamieszkania, 
prócz... trumny no cmentarzu, są rze­
czywiście „radosno twórcze**.

GRANAT ROZSZARPAŁ 
CZTERECH PASTUCHÓW.

I ZNOWU SPŁONĘŁA WIEŚ 
CAŁA.

Wo wsi Bobrowniki pod Dęblinem 
wybuchł ogromny pożar, który wkrót­
ce przeniósł się na sąsiednia wieś Pod- 
wierzbie, która doszczętnie spłonęła. 
Ogółem pożar strawił w Podwierzbie 
129 zagród, oraz 83 domy mieszkalne i 
przeszło 10 zabudowań gospodarczych 
w Bobrownikach.

Straty narazie nicobliczone, jed­
nakie bardzo znaczne.

BEZROBOTNY ZAMIESZKAŁ 
W TRUMNIE NA CMENTARZU
na cmentarzu w Golonogu (Zagłębie 
Dąbrowskie), zatrzymano niejakiego 
Jana Pędzińskiego, pochodzącego z 
Kutna, który, jak okazało się, nie ma­
jąc dachu nad głową, „zrobił** sobie 
tam mieszkanie.

Pędziński sypiał w trumnie, z któ­
rej poprzednio usunął zwłoki. Posia­
dał tam lampę, koc, przybory do go­
lenia i trochę chleba.

Nieszczęśliwego przekazano wła­
dzom sądowym.

W Isakowle, pow. horodeńskiego, 
woj. stanisławowskiego, wydarzył się 
wstrząsający wypadek. Czterech chłop­
ców w wieku 8—15 lat, pasących bydło, 
znalazło na polu 'poesk artyleryjski, 
przy którym zaczęli manipulować. Na­
stąpiła straszliwa eksplozja. Wszyscy 
czterej chłopcy ponieśli śmierć na 
miejscu.

władze sowieckie rozpoczęły stawiać 
na granicy polsko-sowieckiej na od- 
cinkach, na których najsilniej upra­
wiany jest ruch ucieczkowy, parkauj 
z drutu kolczastego. Dotychczas odm 
towano już odcinek granicy na prze 
strzeni 105 km i to w rejonie Iwienieo- 
Rubłeżewicze i Kozdrowicze w wojew 
nowogrodzkiem.

SAMOBÓJSTWO KATA, 
KTÓRY ZGŁADZIŁ 204 SKA­

ZAŃCÓW.
W miejscowości Rohdale, przed­

mieściu Londynu, słynny kat anglć- 
skl, John Ellis, który w ciągn swej £• 
letniej „kariery** katowskiej straci 
204 skazańców, popełnił obecnie sam* 
bójstwo, podcinając sobie gardło brzj 
twą.

Elisa znaleziono nieżywego w jc 
go małym domku w Rohdale, gdzl 
żył ostatnio w odosobnieniu ze swą żo 
ną i córką.

Przyczyną samobójstwa były nie 
powodzenia życiowe od czasu, kiedy, 
Ellis porzucił swoje rzemiosło katowi 
kie. W ciągu tych lat był on l akto­
rem, występując w roli kata i fryzje­
rem, hodowcą drobin, lecz przy każ* 
dem zajęciu prześladował go pech i 
niepowodzenie. To było przyczyną sa­
mobójstwa.

ARESZTOWANIE FAŁSZE­
RZY BILONU.

Władze bezpieczeństwa zlikwido­
wały na terenie województwa kielec­
kiego zakrojoną na szeroka skalę fa­
brykę fałszywych monet 50 groszo­
wych, 1- 1 5-zlotowych.

Aresztowano wszystkich wspólni­
ków’ w osobach Franciszka Kulki, by­
łego konduktora kolejowego z Kielc, 
Kozieła, b. urzędnika sądu okręgowego 
z Kielc, Aleksandra Dobosza, właści­
ciela zakładu mechanicznego we Wlo- 
szezcwic, Władysława Pasińskiego, 
piekarni i rzeźni we wsi Krasocin.

Jak wykazały dochodzenia i zezna­
nia, banda ta wypuściła w obieg do­
tychczas fałszywych monet na sumę 
100 tysięcy złotych.

KATASTROFA FRANCU­
SKIEJ ŁODZI PODWODNEJ.

W czasie, gdy francuska łódź pod­
wodna JPerseusz** odbywała próbna 
podróż w kanale La Manche (Le Masz) 
na stąpił na niej wybuch motoru 
Łódź zdołano jednak przycholować dc 
portu w Szerburgu.

Skutkiem wybuchu w lodzi pod­
wodnej poniósł śmierć jeden Inżynier 
jeden robotnik, a około 30 członkw za­
łogi i robotników cywilnych uległo 
dość ciężkim poparzeniom.

Ze św ia ta

BOLSZEWICY DRUTUJĄ 
GRANICĘ POLSKĄ.

Chcąc zapobiec stałej masowej u 
cieczoe swoich obywateli do Polski,

ŚWIĘTO PUŁKOWE.
Pierwszy pułk artylerii najcięższej obchodził w niedzielę swe ścięto pułko­
we. — Ilustracja nasza przedstawia moment mszy polowej.

KRWAWA WALKA DWÓCH 
MIAST.

•
Między mieszkańcami miasteczek 

egipskich Akmin i Sohag doszło do 
krwawej bitwy na tle zemsty rodo­
wej. W bitwie tej wzięło udział oko­
ło 3000 mieszkańców. 13 wieśnraków 
zostało zabitych, około 100 rannych. 
Silny oddzia.1 policji przywrócił po­
rządek. Pojawienie sie policji wywo­
łało panikę wśród walczących, i  któ­
rych wielu rzuciło sie do Nilu i zato­
nęło. Aresztowano 50 osób.

CHIŃCZYCY UKRADLI 6 JA­
POŃSKICH SAMOLOTÓW
Z japońskiego lotniska w Mukrte- 

nie skradli Chińczycy w biały dzień 6 
samolotów wojskowych. Piloci chińscy 
przybyli na iotnisko w przebraniu 
malarzy, którzy mieli malować hanga­
ry. Posterunki japońskie przepuściły 
bez trudności rzekomych malarzy. W 
pewnej chwili z lotniska wystartowa­
ło jednocześnie 6 samolotów japoń­
skich, któremi kierowali piloci chiń­
scy. Lotnicy japońscy usiłowali pu­
ścić się w pogoń za skradzionemi sa­
molotami, okazało się jednak, że 
wszystkie samoloty, pozostałe w han­
garach, były uszkodzone przez pilotów 
chińskich.

GROŹNE ROZRUCHY 
BEZROBOTNYCH W ANGLJI.

W Anglji w Liwerpolu doszło do 
krwawych starć w czasie pochodu de­
monstracyjnego po wiecu bezrobot­
nych. Jedna z uczrestniczek zerwała 
w pewnym momencie znajdującemu 
się w pobliżu policjantowi hełm, co 
spowodowało interwencję innych poli­
cjantów, a w następstwie ogólną bójkę. 
Policja musiała użyć pałek gumo­
wych, które jednak nie pomogły. Do­
piero kiedy nadeszły posiłki, a zwła­
szcza konne oddziały, zdołano przy­
wrócić porządek. Szereg policjantów, 
których tlnm obrzucił kamieniami, 
butelkami oraz innerai przedmiotami 
odniosło obrażenia. Aresztowano ogó­
łem 30 osób. Późnym wieczorem przy­
szło do nowych starć, które jednak 
wkrótce zlikwidowano. Tłum zdążyT 
wszakże w wielu sklepach powybijać 
szyby i okna wystawowe oraz splon- 
drować częściowo wystawy.

>

j
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F ałszerstwo 
reklamowe

W ulotkach propagandowych 
za gazetą, która ma wychodzić 
w Chełmży jako pismo konkuren­
cyjne dla „Grudziądzkiej44, umiesz­
czono dla reklamy i walki szereg 
nazwisk poważnych działaczy ludo­
wych z prezesem Klubu M. Ro- 

+• £iem na czele, jako współpracowni­
ków tego pisma.

Otóż jesteśmy upoważnień: do 
oświadczenia, że użycie tych na­
zwisk zostało dokonane bez wiedzy 
ich właścicieli, a skutkiem tego 
odezwy te stanowią obrzydliwe 
fałszerstwo, które publicznie pię­
tnujemy.

Informacje.
Kalendarzyk łowiecki na paź­

dziernik.
Na podstawie przepisów łowiec­

kich, obowiązujących na terenie całego 
państwa, prócz województwa alaskie- 
gro, w październiku przypada czas o-
chronny na następującą zwierzynę i 
ptactwo:

Łosie-byki. zające-szaraki (do 20 
października), zające-bielaki. niedźwie­
dzie, rysie, borsuki, wiewiórki, glu- 
szcze-koguty, cietrzewie-kury (w woj. 

y wileóskiem. białostockfem. nowogródz- 
kiem, poleskiem i wołyńskiem), bażan* 
ty-koguty, dropie, drople-kamionki, 
dzikie indyki-samce (do 15 paźdzî rni- 

„ ka), dzikie indyki-samce (do 15-go pa­
ździernika), dzikie Indyki-samlce (do 
15 października).

4 tys. rowerów dla policji.
Komenda Główna Policji Państw, 

zamówiła w swoim czasie na potrzeby 
policji w całym kraju 4000 rowerów, 
wyrobu krajowego.

V W ostatnich dniach dostarczona
została Komendzie Głównej pierwsza 
partja tych rowerów w ilości 200 sztuk. 
Dalsze partje dostarczane będą stop­
niowo aż do całkowitego pokrycia za­
potrzebowania.

Powiaty, zamknięte dla eksportu
świń.

'Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych zarządzeniem z dnia 
23 września ogłosiło wykaz powia­
tów, zamkniętych dla wywozu 

> zwierząt zagranicę.
Z powodu pomoru i zarazy świń 

zamknięte są dla wywozu świń po­
wiaty: (do Austrji) Jędrzejów 
;r(woj. kieleckiego), Brzesko i Mie­
lec (woj. krakowskiego), Łuków 
'(woj. lubelskiego), Łańcut i Rze­
szów (woj. lwowskiego), Toruń 
(woj. pomorskiego), Borszczów 
'(woj. tarnopolskiego), Dubno i 
Łuck (woj. wołyńskiego).

Z powodu pryszczycy zamknię­
te są dla wywozu do i dla przywo­
zu przez Czechosłowację następ, 
powiaty odnośnie do eksportu 

v zwierząt racicowych: Augustów 
'(woj. białostockiego), Olkusz (woj. 
kieleckiego), Nowy Sącz i Nowy 
Targ (woj. krakowskiego) i Puła­
wy (woj. lubelskiego).

Odpowiedni R e d a k c j i .

Stusiński M., Rogate. Zapłacił 
Pan do 1. 10. 32.

=  Franecki Antoni. Uchanie. Za­
płacił Pan dopiero za I kwartał 32 r. 
Gazetę wysyłamy bez przerwy.

== Zarzycki Ant„ Zagórze. 4 złote 
otrzymaliśmy. Prenumeratę ma Pan 
opłacona do 1. 10. 32.

=  Szczypisz Andrzej. Biiren a. Are 
Zapłacił Pan do 1. 1. 32.

=  Filipowicz Stan., Sołowieje. Do 
wydania tańszego nie dołączamy żad­
nych dodatków.

=  Kubacki Zygm., Tluiszki. Za
płacił Pan do 1. 10. 32.

WI A D O M O Ś
lorek 4 października 1032.

Wtorek: Franciszka. Wschód sł. 5,40;
zacb. 6.40. Wschód ks. 22,38; z. 16,35. 

Środa; PJacydy m. Wscb. słońca 5,22;
zaeh. 5,52; W ech. ks- 18,27; z. 17,31 

Czwartek: Brunona. Wschód sł. 5,37; 
zaoh. sł. 6,01. Wsch. k. 17,46; z. 2,10.

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie 
w' okolicy serca, brak tchu, uczucie 
strachu, przeczulenie nerwowe, migre­
na, niepokój i bezsenność mogą być 
łatwo usunięte przy używaniu natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józe- 
fa. Żądać w aptekach i drogerjaeh.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
rY‘‘ wydajemy w objętości fi «fron. 
Zarazem dołączamy „ŚMIECH**, bez­
płatny dodatek do „Gazety Grud*.**

W ojew ództw a c e n tr a ln e .

NAPAD ŻBIKÓW.
We wsi Ruszczynie, pow. Piotr­

kowskiego. dnia 21 wrześnią rb. jacyś 
trzej nieznani sprawcy wtargnęli wie­
czorem do mieszkania Stanisława 
Kmiecika i poturbowali jego i żonę 
jego Bronisławę jakiemś twardem na­
rzędziem. Gdy kobieta poczęła krzy­
czeć, sprawcy napadu zbiegli.

KRWAWA WALKA STRAŻY GRA­
NICZNEJ Z BANDA PRZEMYT­

NICZĄ.
Na łąkach w si Glabny, gminy Li­

sów, rozegrała sie walka pomiędzy gru­
pa przemytników a strażą graniczną.

Kiedy na kilkakrotne wołania straż­
ników przemytnicy uciekali w dalszym 
ciągu, unosząc ze sobą przemycony to­
war, funkcjonariusze zmuszeni byli u- 
żyć broni. Zaraz po pierwszych strza­
łach rozległ sie przejmujący krzyk 
jednego ze szmuglerów, który też padł 
na ziemie, brocząc obficie krwią. Po­
zostali chcieli ratować towarzysza i 
porzucili towar, aby mieć wolne rece, 
jednak, widząc nadbiegającą straż, u- 
ciekli, a przy rannym pozostał jedyuie 
przyjaciel jego, Jan Kaczmarek. Ran­
nym okazał sie 27-letni Władysław' IV* 
da, zamieszkały w Łojkach pod Czę­
stochową.

Przemytnicy pozostawili na miej­
scu 6 baniek spirytusu.

TŁUM CHCIAŁ ZLINCZOWAĆ NIE- 
WINNEGO SPRAWCE TRAGICZNE­

GO WYPADKU.
Na ul. Tarczyńskiej w Warszawie 

wpadła pod pociąg elektrycznej kolej­
ki dojazdowej 7-letnia dziewczynka 
Alicja Honciówna, córka maszynisty 
P.K.P„ która wskutek pęknięcia czasz­
ki i ciężkich ran zmarła na miejscu.

CI B I E Ż Ą C E
Zgromadzony koło miejsca wypadku 
tłum przybrał groźną postawę, chcV.c 
zlinczować motorowego, tak, że ten 
musiał ratować sie ucieczka. Tłum wy­
warł swój gniew na wozie kolejki, wy­
bijając wszystkie szyby i demolując 
jego urządzenie. Pociąg odjechał dalej 
dopiero po przybyciu i pod osłoną po­
licji. Okazało sie, że dziewczynka wy­
leciała na ulicę i nagle wpadła pod 
pociąg.

POCHWYCENIE GROŹNEGO 
BANDYTY.

W ręce policji wpadł ostatnio w 
Sosnowca niebezpieczny bandyta i wła­
mywacz, poszukiwany przez władze i 
sądy kilku miast polskich. Ujęcie ban­
dyty mało przebieg krwawy i było na­
stępstwem ostrej strzelaniny.

Mianowicie patrol policyjny, zło­
żony z dwóch posterunkowych i jedne­
go wywiadowcy, natknął się w sobotę 
w nocy, koło ul. Wawel w Sosnowca, 
na podejrzanego osobnika, w którym 
wywiadowca pozna! Romana Sierkę, 
ściganego listami gończemi i za schwy­
tanie którego urząd śledczy w Warsza­
wie wyznaczył nagrodę 3000 z!.

Na krótkie „stój* bandyta otworzył 
ogień na policjantów z pistoletu. Poli­
cjanci odpowiedzieli kilku strzałami, 
które zraniły bandytę w nogę i łopat­
ko. Mimo odniesionych ran bandyta 
nie poddawał się, stawiając opór aż do 
utraty przytomności- Ciężko rannego 
przewieziono do szpitala. W ubraniu 
jego znaleziono 2 rewolwery, oraz HO 
naboi, komplet przyrządów kasiar- 
skich itp.
Małopolska.

WBIŁ NÓŻ W SERCE SWEJ KO­
CHANCE.

W Suwałkach dokonano ochydnej 
zbrodni. Przy ul. Kościuszki, naprze­
ciwko gmachu magistratu, do stojącej 
tam 21-letniej kobiety lekkich obycza­
jów, Marji Sobolówny, podszedł nieja­
ki Czesław Gryczko i po krótkiej wy­
mianie zdań dobył uoża i wbił go ko­
biecie w serce. Sobolówna, brocząc 
krwią, upadla na chodnik. Wezwano 
pogotowie ratunkowe, które ja prze­
wiozło do szpitala. Sobolówna w dro­
dze zmarła, nie odzyskawszy przytom­
ności. Morderca sam udał sie do ko­
misariatu policji, donosząc o swej 
zbrodni, przyczem wyjaśnił, że zamor­
dował kochankę wskutek doznanego 
zaw'odu miłosnego. Mordercę natych­
miast aresztowano.

M a ło p o lsk a . ,  *

SAMOBÓJSTWO EMERYT. PUŁ­
KOWNIKA W KRAKOWIE 
W Krakowie zastrzeli! się jakiś 

wyższy oficer. Po przybyciu karet-

Ponura zbrodnia pod Warszawą
Zdążający wczoraj rano do pra­

cy robotnicy, zatrudnieni przy 
układaniu podkładów pod szyny 
na torze kolejowym Ząbki — War­
szawa, na trzydziestym kilometrze 
za Ząbkami w stronę stolicy, spo­
strzegli tuż obok ścieżki, wijącej 
się poniżej toru jakiś

pokaźnych rozmiarów worek, 
oparty o jedną z jodełek, rosną­
cych przy torze kolejowym.

Gdy podeszli bliżej, z przeraże­
niem spostrzegli, że z rozprutego 
worka sterczą ku górze — 

dwie stopy.
Zwalczając przerażenie, robot­

nicy rozcięli worek, z którego wy­
padły na ziemię zwłoki młodej
dziewczyny.

Sine pręgi na szyi wskazywały 
na to„ że zgon nastąpił wskutek 
uduszenia. Zbrodnia musiała być 
popełniona już dość dawno, zwłoki 
bowiem znajdowały się

w stanic zupełnego rozkładu. 
Wiek zamordowanej nie prze­

kracza 18 lat. Ze szczegółów ubra­

nia, jakie znaleziono na zwłokach, 
prawdopodobnie będzie można 
ustalić, z jakiej warstwy społecznej 
dziewczyna pochodziła.

Zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że zbrodnia została popełniona

na tle scksualnem.
Jak wykazały pobieżne oględzi­

ny, przeprowadzone przez przybyłe 
na miejsce władze policyjno-sądo- 
we, zwłoki musiały pozostawać 
przez dłuższy czas na miejscu zbro­
dni, a dopiero prawdopodobnie no­
cy dzisiejszej zostały przeniesione 
nieopodal toru, ciż sami bowiem ro­
botnicy, idąc wczoraj do pracy,

worka nie widzieli...

Władze prowadzą energiczne 
dochodzenie, pragnąc jaknajszyb- 
ciej wyświetlić tę zbrodnię, jaskra­
wo przypominającą podobne mor­
derstwo, dokonane przed kilkoma 
laty na osobie Michałowskiej, któ­
rej zwłoki zamknięto w kufrze, od­
dano do przechowalni bagaży na 
dworcu Gdańskim.

"ki na miejsce znaleziono w mies» 
kaniu prywatnem emerytowanego 
pułkownika Rudolfa Ouatera, leżącego 
na ziemi z przestrzeloną gtową. 
Wszelka pomoc lekarska okazała się 
spóźniona.

Jaki był powód samobójstwa nie 
zdołano ustalić, gdyż pułk. Quafer nie 
pozostawił żadnych listów.

SAMOBÓJSTWO ADWOKATA.
Popełnił samobójstwo znany i po­

ważany adwokat w Strzyżowie dr. Teo­
fil Drw al. Dr. Drw al udał się nacmtn- 
tarz miejscowy, gdzie wystrzałem • 
rewolweru pozbawił się życia. Wy pa 
dek ten wywołał w Strzyżowie, gdzi* 
denat posiadał jedną z najlepszych 
kancelaryj adwokackich, zrozumiale 
wrażenie. Przyczyną samobójstwa 
miały być kłopoty finansowe.

\  ^  ^  «

K r e sy  W sch o d n ie .  /

Z $WIĘCIASSKIEGO.
Jak nam piszą z powiatu swięeiań- 

skiego, ceny na produkty rolne w tam­
tejszym powiecie sa niezwykle niskie 
Np. za 1 pud żyta (18 kg) nie kupi sit
1 kg cukru, gdyż za 1 pud żyta dają
2 zł., a kilo cukru w sklepie wiejskim 
kosztuje 2 zł. 10 gr. Straszne rozgory­
czenie wśród ludu wiejskiego tamtej­
szego powiatu pauuje z powodu na­
pastliwego artykułu na włościan, za 
organizowanie strajków targowych, 
umieszczonego w gazetach sanacyj­
nych. wychodzących w Wilnie.

Tym sanacyjnym blatom, czerpią­
cym subwencje z wiadomych źródeł, 
nie podoba się, żc rolnicy zaczynają 
coraz bardziej stauowczo domagać się 
należytej oceny ich pracy i roli, jaką 
odgrywają w państwie.

Czytelnik ,.Gaz, Grudz.** 1 2

TRAGICZNY ZGON OBYWATELA 
ZIEMSKIEGO.

Właściciel Rydomla w pow. krze­
mienieckim, p. Bączkowski, jadąc FO- 
wezem. trzymał dubeltówkę koło ko­
lan. Wskutek nagłego wstrząsu powo­
zu, spowodowanego złą drogą, dubel­
tówka wypaliła. Cały nabój ugodził w 
głowę jadącego. Bączkowski zmarł na 
miejscu.

ZAMOŻNI GOSPODARZE
ZAMORDOWALI ŻEBRAKA.
Z miasteczka Torczyna (na Woły­

niu) znikł w zagadkowy sposób w 
grudniu 1980 r. znany w powiecio ca­
łym żebrak-niemowa Jaźwiń.skI, który 
się trudnił roznoszeniem wody, a grosz 
zapracowany skrzętnie składał, żyjąc 
z datków jałmużniczych.

Wszelkie poszukiwania za /ginio- 
nym r.ic dały wyniku. Dopiero w ro­
ku 1331 edkryto jego zwłoki w lasie, 
oddalonym o 10 kilometrów' od Turczy­
na. Obok leżała siekiera. Po długich 
dociiodzenlaeh wykryto spraw ńw 
zbrodni, którymi są trzej zamożni go­
spodarze z Torczyna, znani herszci 
band złodziejskich. Jeden z nich zwa­
bił żebraka na podwórze i tu wspólnie 
z dwoma innemi gospodarzami upił go, 
a następnie wszyscy trzej zadusili go, 
ro7.piatali potem głowę siekierą, zabra­
li tysiąc pięćset złotych gotówki, za­
szytej w ubraniu, a zwłoki zawlekli do 
lasu. gdzie je przykryli ćwierćmetrową 
warstwą ziemi. Zbrodnia jednak wy­
szła na jaw i zbrodniarzy czeka zasłu­
żona kara.

TRĄD W PRUSACH WSCH.
W miejscowości Jędrychów pod 

Królewcem lekarze stwierdzili u pew­
nej staruszki trąd. Jest to już trzeci 
wypadek trądu, stwierdzony w Pru- 
siech Wschodnich w' ciągu 2 ostatnich 
lat

Według zeznań staruszki, objawy 
choroby, która tylko dzięki szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności została wy­
kryta, trwały u niej od lat kilkunasto 
(przeszło 30). Chorą przewieziono do 
szpitala, gdzie ją zupełnie izolowano.

Wnajbliższym czasie chora prze­
wieziona zostanie do schroniska dla 
trędowatych koło Kłajpedy, utrzymy- 
wanem wspólnie przez rząd niemiecki 
i litewski. Domek, zamieszkiwany 
przez chorą, został spalony.
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R ad jop rogram  z W arszaw y
Środa, 5, 10. 16.25 Płyty gramofo­

nowe. 16.00 Dialog ĆHa (jzieci starszych 
„Czy słyszałeś o sztucznym człowieku*4 
1613 ,,Listy od dzieci‘‘. s. 16-40 „Ziemia 
Krośnieńska*. 17.00 Popołtf̂ n. koncert 
symf. 17.40 Pogadanka dla sfer pra­
wiących. 18.00 Muzyka taneczna. 10.20 
„Skrzynka Rolnicza*4 19.30 Fedjeton 
p. t. „Życie literackie44. 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 21.05 Stare piosen- 
k; polskie. 22.00 „Na widnokręgu'4. 
22.15 Muzyka taneczna. 23.00 Mnzyka 
tam czna.

Czwartek, 6. 10. 12.35 Poranek szkol­
ny z Filh. Warsz. 16.00 „Bierzmy sie 
do handlu44. 16.30—17.00 Płyty gram. 
16 40 „Idea państwa polskiego za Pia­
stów*4. 17 00 Płyty gram. 18.00 Muzyka 
taneczna. 19.20 Komunikat Rolniczy 
Przysposobienia Rolniczego. 19.30 „Ak­
torzy po kweście*4. 19.45 prasowy 
Dziennik Radjowy. 20.00 Koncert. 
21.30 Słuchowisko pod tyt. „Skąpiec44. 
22 15 Muzyka taneczna.

K to  w y b ra ł w  lo t e r ię
Główniejsze wygrane.

17-ty dzień. .
25.G00 zł. na nr. 88144.
15.000 zł. na nr. 106785. *<.
10.000 zł. na nr. 42733.
3C00 zł. na nr. 9585 37023 114318 120881 
2000 zł- na nr. 6817 16719 29290 51298 

51612 55884 83158 83915 114537 121568 
133700 149766.

1000 zł. na nr. 338 2615 3139 12586
26388 23681 26739 29138 30219 30926 32807
38676 41585 42203 51884 57597 63891 67576
67673 71206 70113 70718 71607 81515 82116
83898 89262 90692 91258 93384 99762 101118 
1C5078 106342 116878 129322 134770 147857 
149873.

18*ty dzień.
15.C00 zł. na nr. 143158.
10.03G zł. na nr.21093 99787.
5000 zł. na nr. 15069 25919 58699134697 
3C00 zł. na nr. 15268 50644 50768 62672 

869r7.
COCO zł. na nr. 4790 10936 12628 18452 

23691 2995S 24938 67344 73707 76145 81702 
8864 89291 90059 99700 101344 102967 105146 
127735 112800 119970 H9508 138179 146110 
140342 152743 158457 159151.

1000 zł. na nr. 2333 4035 5029 9571
10542 13783 14992 34006 24593 29327 31968
37990 45450 56016 67685 59437 64194 6G987
70264 76729 82155 83745 85101 92528 95744
102134 1C3395 108627 112230 114953 114189 
124515 126115 128119 52808 157045 149829-
rwmf.-.T■. * r r r .- .  'rwrmwtmmmammca

O d p ow ied z i  R e d a k c j i .

Ogorzałek, Cieniowa. Rebusy i 
zagadki w miarę potrzeby umieścimy.

— Kuraś Ludw., Żołynia. Zapłacił 
Pan do 1. 10. 32.

==v: Głodek Józef, Stężyca. 12 zł- o-
trzyn-aliśmy.

Kosiński Wojc„ Dalików. Pie­
niądze, w sumie 6 zł., otrzymaliśmy.

Sadanowicz Józef. Dąbrowa, Za­
płaci! Pan do 1. 7. 32.

Nad esłan e .

— Wiadomości Gospodarcze dla Młodzie­
ży Szkól handlowych. Rok I, Nr. 1 (1 wrze­
śnia 1932), Nr. 2 (15 września 1932). Re­
dakcja 1 Administracja: Poznań, ul. Wielka 
18.

Z początkiem nowego roku szkolnego za­
częto wydawać nowe czasopismo gospodar­
cze, przeznaczone przedewszystkiem dla 
młodzieży szkól handolwych. Cel wyda­
wnictwa jest zaktualizowanie nauki szkolnej 
przez podawanie wiadomości gospodarczych 
z bieżącej chwili. Tern samem chce czaso­
pismo być pomocą przy kształceniu się mło­
dzieży na dobrych parcowników w dziedzi­
nie życia gospodarczego. — Wydawnictwo 
jest jedyne tego rodzaju w Polsce i powin­
no zdobyć poparcie tak władz szkolnych jak 
i sfer kupieckich. __________

Z Y C I E .  G O S P O D A R C Z E
. N o to w a n ia  g ie łd o w e

z dnia 30-eo września 1932 r.
Z iem io p ło d y .

Płacono złotych za 100 kg.;
Warszawa Lwów

Pszenica 25,00-26.00 22,50-23,00
Zyto 16,00-16,25 15,00-15,25
Jęczmień 16,00-16,50 14,00-14,50
Jęczmień

browar. 18 00-19.00 "> »
Jwies 16.00-16.50 13.50-14,00

Mąka:
pszenna 65 *7, 41,00-46.00 37,00-38,00
żytnia65°/0 28,00-30,00 28,00-29,00

Otręby:
pszenne 10,00-10,50 6,75- 7,00
żytnie 8,25- 8,75 6,75- 7,00
Rzepak 40,00-42,00 ♦ " ' ł
(Jroch polny 25,00-28,00 26.00-27,00
Kuchy rzep. 15.00-16.00 17,00-17.50
Kuchy lnian. 18,50-19,50 17.00-18,00 
Słoma 8,00- 9,00 5,00- 6.00
Siano pras. 9,00-11,00 7,00- 9.00
Ziemniaki jad. ----- .— —,------ .—
obroty zbożem na giełdach

KRAJOWYCH.
Ogólny obrót zbożom w kraju na 

5-ciu giełdach zbożowo-towa rowy cli w 
sierpniu rb. wyniósł 157.809 ton, w tein 
przypada na pszenicę 24.253, żyto 54115, 
jęczmień 13577, owies 2486 ton. Najwię­
cej dokonano obrotów na giełdzie po­
znańskiej, a mianowicie 119.147 ton. z 
czego większa część transakcyj przypa­
da na żyto i pszenice.

W porównaniu z iipcem rb. obro­
ty zbożem na giełdach prawie dwu­
krotnie wzrosły.

CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICA.

Przeciętne tygodniowo ceny czte­
rech głównych zbóż w okresie od 19. 9. 
do 25. 9., według obliczenia biura giełdy 
Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Ce­
ny rozumieją się za 100 kg w złotych.

Rynki krajowe.
Pszen. Żyto Jęczm. Owies

Warszawa 28.10 16.15 18.50 16.30
Gdańsk 28.62 17.70 19.52 15.22
Kraków 29.09 17.43 — 15.06
Lublin 26.41 16.20 17.25 16.50
Poznań 24.75 15.77 19.91 12.91
Lwów 24.12 16.37 17.25 14.22

Rynki zagraniczne.
Berlin 44.21 34.13 37.95 29.40
Praga 40.00 28.25 23.29 21.25
Brno Mor. 40.00 25.02 22.18 19.00
Wiedeń 43.07 30.75 32.50 24.44

DOCHODY POCZTY POLSKIEJ.
Dochody poczty polskiej z kore­

spondencji, telefonów i telegrafu wy­
niosły za miesiąc lipiec br. sumę 
15.168 tysięcy złotych. Rozchody w 
tym miesiącu wyniosły 13.997 tysięcy 
złotych.

Nadwyżka wśływów nad rozchoda­
mi wyniosła zatopi w lipcu rb. kwotę 
1.171 tysięcy zlotyfeh.

ŚWIATOWA PRODUKCJA CUKRU.
W kampanii cukrowej 1931-32 wy­

produkowano ogółem na świecie 25 mi- 
ljonów 577.000 tonn cukru (tonna 
1000 kg). Z ilości tej na cukier trzci­
nowy przypada 18.744.000 tonn, a na 
cukier buraczany 8.833.000 tonn.

W porównaniu z poprzednią kam- 
panją cukrową, w kampanii 1931-31 
wyprodukowano o 4*615.000 tonn mniej.

Niewypłacalność banków amery­
kańskich.

Donoszą z New-Porku, że w cią­
gu sierpnia w Stanach Zjednoczo­
nych zawiesiło wypłaty 85 banków
0 łącznych depozytach w wysoko­
ści 34.730.<XX) dolarów. W lipcu r. b. 
ogłosiło niewypłacalność 131 ban­
ków z wkładami 49.877.000 doi., a 
w czerwcu r. b. 151 (136.655.000 
doi.).

informacje,

Włos koński ogonowy
1 szczecinę z grzebietów świń do­
mowych i dzikich kupujemy 
wprost od producentów, płacąc ce­
ny najwyższe. Poszukujemy przed­
stawicieli na powiaty w całej Pol­
sce. Oferty pisemne pod adresem; 
Warsztaty szczotkarskie Zjedno­
czenia Pracowników Niewidomych' 
— Warszawa, ul. Leszno 142/144.

Podatki na gruntach kościelnych.
Na zapytanie urzędów gminnych 

władze wyjaśniły, że grunta, będą­
ce w użytkowaniu duchowieństwa, 
wolne są od podatku państwowe­
go. Natomiast gminy mają prawo 
nakładać i ściągać z gruntów ko­
ścielnych t. zw. podatek wyrów­
nawczy na rzecz gmin wiejskich.

Czy chcesz s?e uwolnić 
nieszkodliwa droga od

artrełyzmu, reumatyzmu, 
ischiasu i bólu krzyża?
R eum atyzm  |est stras znem wszędzie rozprzestrzenione!* 
cierpieniem , które nie oszczędza an ib iedny  ch ani bogatych 
i znajduje ofiary zarów no w chacie, jak i w pałacu. 
Form y, w jakich się to cierpienie przejawia, aa bar­
dzo różnorodne i ceęeto byw a, że choroba aupełnia 
inaczej określona, ok%*ęjc się później tuczem  Innem , jak

reumatyzmem.
C zasem  aa to  bóle w członkach i staw ach, czasem 
opuchnięcia członków , zniekształcenia rąk i nóg, 
drganie, klocie, darcia w różnych częściach ciała, 
czasem  naw et osłabienie wzroku jest skutkiem  reu­
m atyzm u i ertretyzm u. Równia różnorodna jak forma 
tego cierpienia aa środki lecznicae. różne m ikstury, 
maści, lak a rat wa U.p . które stę praeciw tej chorobie stosuje. 
W iększa część tych środków  nie jast wogóle w sta­
nie wyleczyć, m oże tylko przynieść chw ilow a ulgę. 
To co rataj polecam y jest zupełni* niew innym  środkiem , 
k t ó r y  j u ż  w i a l u  c i e r p i ą c y m  d o p o m ó g ł .  
N asza kuracja jest znakom ita I działa szybko nawa* 
w w ypadkach
e h a r o b y  c h r o n i c z n e )  z a s t a r z a ł e ) .  
Ażeby zyskać jeszcze więcej zw olenników, postano- 
wiliśmy sobie każdem u, k to  do nas napisze, postać 
pouczającą b roszurkę o naszym  środku

zupełnie darmo.
Kto zatem  cierpi i pragnie się od  bólów uwolnić, 
mech nepisae. nie zwlekając, dziś jaszcze.

August Mdrzke B e r l i n  -  W i l m e r s d o r f  
B nachsalerstr . S. O dda . .u0

Kupię
u ż y w a n a  h a rm o n ię .  Zgło" 
s z e n ia  d o  „ G a z e ty  G ru ­
d z ią d z k ie j"  pod n r .  1 0 3 /II -

D o m
p ię tro w y , o r a z  2 m rg . z ie ­
mi w a rz y  w n , s p rz e d a m  n a  
ły c h m fa a t  b a rd z o  k o rz y s t ­
n ie . C en a  w e d łu g  u g o d y  
Z g ło s z e n ia  ty lk o  o s o b is te  
p rz y jm u je  S to b b a  F r .  S ta  
ro g ró d , p o o z ta  C h e łm n o  
(P o m o rz e )

P o s z u k u j ę
z a r a z  c z e la d n ik ó w  k o w a l 
s k leg o , m u ra r s k ie g o  i o w ­
c z a rk a .  Z g ło s z e n ia  ty lk o  
o s o b is te  b ez  z w ro tu  k o s z ­
tó w  p o d ró ż y  p rz y jm u je  
D om  S z u m iło w o  p o c z ta  Bo- 
g u iz e w o  p o w ia t G ru d z ią d z .

Chcesz tanio
n a b y ć  in s t r u m e n ty  m u sy  
c su e  z e g a rk i , ż ą d a j b o g a to  
i lu s t ro w a n y  c e n n ik  k tó ry  
w y s y ła  d a rm o . — N a js ta r  
s z y  w  P o ls c e  dom  m u z y ­
c z n y  Ig n a c y  C y p re s ,  K ra ­
ków , S z e w sk a  13 G. G.

\  Viiuirnwaneczaioprsmo knatkowt .
u . y im ó i r c m y  f r t i r t  k u  r e rn /n /e r  > n a u c r ,

już wyszedł z druku nr, 17.
i j e s t  d o  n a b y c ia  w e w sz y s tk te b  K slęgar*  
n ta c b  1 m ie js c a c h  s p r z e d a ż y  g a z e t .  Z a m ó w ie ­

n ia  a b o n a m e n to w e  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  U* 

rz ę d y  P o c z to w e , lu b  m o ż n a  u s k u t e c z n i ć  
w p ro s t  w  a d m in is t r a c j i  w  G ru d z ią d z u .

Abonament k w a r t a l n y  75 groszy.

HUMOR ZAGRANICZNY.

Na całej kuli 
ziemskiej

uznaje się stwierdzo­
ną prawdę, że tylko

reklama

ogłoszeniowa

jest dźwignią każde­
go przedsiębiorstwa,
Item więcej w obec­

nych czasach.
Malarz martwej natury przy obiedzie.

(„Nebelspalter44)
P r e n u m e r a t a :  ..G a z e ta  G ru d z ią d z k a ”  w y ch o d z i t r z y  ra c y  

ty g o d n io w o : n a  w to rek , c z w a rte k  I so b o tę  P rz e d p ła ta  w y n o s i 
w  P o lsce  n a  poczcie  m ie s ięc z n ie  1,30 z ł, k w a r ta ln ie  3.80 z ł, w  G ru ­
d z ią d zu  w e k sp e d y c ji, a g e n c ja c h  i M ja c h :  m ie s ięc z n ie  1,10 z ł, k w a r ­
ta ln ie  3,30 z ł. Pod o p a sk ą  4.— z ł k w a r ta ln ie .

K w a r ta ln ie :  w e F ra n e ji  i B elg ii iO f r a n k ó w , w N iem czech  4,10 
Rm k. w  S z w a je a r j i  6 f ran k ó w , w C ze c h o s ło w a c ji ró w n o w a r to ś ć  1 
d o la ra ,  w A m e ry c e  i w  K an ad z ie  1 d o la r .

O g ł u s z e n i a :  „ G a z e ta  G ru d z ią d z k a '' w y ch o d z i w  8-ch w y d a ­
n ia c h : 1. (P o m o rze) , II . (b  z ab ó r  ro s y js k i .  M ałopo lsko , z a g ra n ic a ) ,  
111 (P o z n a ń s k ie , G. Ś lą s k ) . S tro n a  lic z y  n a  aze ro k o td  4 ła m y  te k ­
s to w e  po  61 mm, p o za  te k s tem  8 ła m ó w  po  30 m m .

W  jed n em  d o w o lnera  w y d a n iu : w ie rs z  m m : w  z w y cz a jn y c h  
0,20 z ł, w  n a d e a ła n o m  0,70 z ł ,  w  te  k ic ie  1,20 z ł .

W  d w ó ch  d o w o ln y c h  w y d a n ia c h  c e n y  d w a  ra z y  w y ż sz e  jak  
w je d n e m .

W  ca ły m  n a k ła d z ie  (w s z y s tk ie  trz y  w y d a n ia )  w ie rs z  mm: 
w z w y c z a jn y c h  0.60 z ł, w  n a d e s ła n e m  1,50 z ł, w  te k śc ie  8.Ó0 z ł, n a  
1-szej s t r o n ią  4 00 z ł.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e :  W  w y d a n iu  ogó lnem  s ło w o  0 20 z ł. 
s ło w a  t łn s ty m  d ru k iem  p o d w ó jn ie  O g ło szeń  d ro b n y c h  n iże j 2.10 zł 
n ie  p rz y jm u je  s ię .  O g ło sze n ia  d ro b n e  u m ie s z c z ” s ię  ty lk o  za  go ­
tó w k ę  z g ó ry .

U w a g i  o g ó l n e :  Za z a s trz e ż o n e  m ie js c e  do licza  Rię 20%. za 
u k ła d  ta b e la ry c z n y  30%. N ekro log i do 50 mm 2<:%. D la p o s z u k u ­
ją c y c h  p ra c y  b e z p ła tn ie .  W  z le c e n ia c h  n a le ż y  po d ać  k o n i e c z n i e  
w y d a n ie , w  k le re m  o g ło s z e n ia  m a  s ię  p o ja w ić . D robne  om y łk i, .n ie

z a m ie n ia ją c e  z a s a d n ic z e g o  s e n s u , n ie  u p ra w n ia ją  o g ła sz a ją c e g o  do 
ż ą d a n ia  b e rp ta tn e g o  p o w tó rz e n ia  o g ło sz e n ia  Z a  te rm in o w y  d ru k  
o g ło sze ń  a d m in is tr a c ja  n ic  o d p o w ia d a . D o n u m e ru  n ie d z ie ln e g o  
(z  d a tą  s o b o ta  w  n a g łó w k u ), p rz y jm u je  s ię  o g ło s z e n ia  d o  ś ro d y  
rana-. O p to a ze n ia  w  m ie jsc a c h  z a s trz e ż o n y c h  zam iesz cz a  s ię  w  m ia ­
rę  m ie ls c a . bez  g w a ra n c j i  i ty lk o  w te d y , g d y  z o s ta n ie  zap tao o n y  
d o d a te k  20% . Z a  d z ia ł  o g ło sze n io w y  re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . U z.v 
s a d n io n e  re k la m a c je  u w z g lę d n ia  s ię  do d n i 8-m iu .

A d r e s :  „ G a z e ta  G ru d z ią d zk a  ", T u szew o , o o w ia t G ru d z iąd z  
(P o m o rze). T e le fo n  n r . 811 i 812. K o n to  P . K . O P o z n a ń  n r . 200 420. 
Z a ło ży c ie l 1 w y d a w c a  W ik to r  K u le rsk l. Za R ed ak c ję  o d p o w ie d z ia ln y : 
T a d e u sz  P o k o rsk i. T u sz e w o , pow . G ru d z ią d z '

D ru k iem  ..Z a k ł. G ra f ic z n y ch  I W y d aw n ic z y c h  W ik to ra  K uier- 
sk ieg o  w  G rudziądzu**, w  T u sze  w is .


